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Czekamy na Państwa telefony pod numerem (32) 230-84-51, 
w piątek, od 11.30 do 13.30. A o czym informowali nas Czytelnicy 
podczas ubiegłego dyżuru?

Pani Ewa zwraca 
uwagę na próg znaj-
dujący się pod Arka-
dami na Rynku, przy 
wejściu do księgarni 
Empik. 

- Dobrze byłoby, gdyby był on 
oznaczony, np. odblaskową 
farbą. Mój mąż chciał wejść 

do księgarni, nie zauważył 
podwyższenia i przewrócił 
się. Był naprawdę poturbo-
wany. 
Jeśli pomalowanie progu 
nie wchodzi w grę, to pani 
Ewa proponuje, żeby go zła-
godzić, bo jest zagrożeniem 
dla starszych osób. 
- Przy okazji, chciałabym 

wspomnieć o wspaniałej 
postawie pracowników skle-
pu Empik. Nie tylko od razu 
udzielili pomocy mojemu 
mężowi ale zadzwonili po 
pogotowie i do czasu przy-
jazdu karetki opiekowali 
się nim, bo mocno krwawił 
- mówi z wdzięcznością pani 
Ewa.

Niebezpieczny próg

- Chciałam zwrócić uwagę 
na, niedobry moim zdaniem, 
nawyk wielu mieszkańców. 
Chodzi mi o zupełnie beztro-
skie otwieranie drzwi do kla-
tek mieszkaniowych. Każdy 
oszust, złodziej czy po prostu 
żebrak, który chce wejść do 
bloku, dzwoni domofonem i 
mówi „reklama“. To zazwyczaj 
wystarczy, żeby 99 % lokato-
rów otworzyło mu drzwi. Moje 
pytanie zatem: po co montu-
jemy domofony? Dla ozdoby? 
- pyta Pani Kamila. - U mojej 
znajomej widziałam na ze-

wnątrz klatki zamontowaną 
drewnianą skrzynkę na rekla-
my - zamysł był taki, żeby wła-
śnie nie wpuszczać nieproszo-
nych gości do środka. Nic nie 
pomogło. Na hasło „reklama“ 
przed wszystkimi drzwi stają 
otworem. Przy okazji dyżuru 
redakcyjnego chciałam zaape-
lować do mieszkańców - dbaj-
my o własne bezpieczeństwo i 
wpuszczajmy na klatki schodo-
we tylko rodzinę i znajomych. 
No i może jeszcze listonosza... 
jeśli naprawdę nim jest - prze-
strzega Pani Kamila.

Nie wpuszczajmy nieznajomych

Skwer - miejsce na kontener?
Zdaniem Pani Alicji, konte-
nery na ubrania, które wi-
dzimy w różnych miejscach 
w mieście, po pierwsze wy-
glądają nieestetycznie, po 
drugie nie zawsze znajdują 
się tam gdzie trzeba. 
- Mieszkam na Zatorzu, 
w pobliżu skwerku, który 
usytuowany jest pomiędzy 
Cmentarzem Centralnym a 
hotelem „Piast“. Jakiś czas 
temu postawiono tam kon-
tener na ubrania. Wygląda 
to okropnie - wokół odno-
wiona zieleń, wyremontowa-
ny plac, tablica upamiętnia-
jąca Sybiraków i... blaszana 
puszka. Wiem, że ustawia 
je firma ze Skarżyska Ka-

miennej i wiele ich jest w 
mieście, ale nie powinno 
się tego chyba stawiać na 
reprezentacyjnych skwer-
kach? Jest to absolutnie 
niedopuszczalne - podsu-

mowuje nasza Czytelniczka. 

Robiąc zdjęcie do tej inter-
wencji, zauważyliśmy jesz-
cze jedno „ciekawe“ zesta-
wienie...


